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Należn. poczt. oplac. ryczałt. 

WYCHODZI w KAŻDĄ NIEDZIELĘ 

ADRES REDAKCJI ADMINISTRACJI: SANDOMIERZ, WYDZIAŁ POWIATOWY. 

Sandomierz, 2 kwietnia 1933 roku. Nr. 14 

Nadanie imienia (patrona) Gimnazjum Sandomierskiemu 

męskiemu. 

Sprawa nadawania imienia szkołom jest aktu­
ną w Polsce odrodzonej. Rada Pedagogiczna Gim­
zjum, zastanawiając się nad tą sprawą zdecydo· 

, ala, że 
"jakkolwiek wśród historycznych postaci, 'Lwią­

nych z ziemią sandomierską, jest kilka takich, 
mogą pn.ironować Zakładowi (Henryk Sando­

rski, Leszek Czarny, Kazimierz Wielki, Św. ja­
Długosz, Stanisław Konarski, jenerał Sokolni­

, należy wybrać osobę Marszałka józefa Piłsud­
kierując. się naslępującemi motywami: 

I) postać, patronująca zakładowi, winna nie­
_'WIlI/'lu} przypominać wźelkość i czyny jej, budząc ró-

ocześnie uczucia miłości i wdzięcznośr.i dla po­
. - patrona, winna nietylko skupić w sobie jak 

soczewce to, co jest wielkie i wzniosłe i co nale­
naśladować. lecz ma być także symbolem ducha 

ego Państwa Polskiego, ma wskazywać dro­
klóremi dążyć będzie młodzież ku wielkości i 

Państwa. . 

2) tak pojętemu symbolowi zakładu odpowiada 
ajpełniej osoba Marszałka józefa Piłsudskiego. 

3) lepiej przemówi do umysłu i serca młodzie­
żywa osoba historyczna, niż postać zasnuta mgłą 

4) obecne Gimnazjum powsłało w chwili, kie­
józef Piłsudski przygotowywał wskrzeszenie Pań-

twa, kiedy jego żołnierz przelewał krew za tę spra­
łuż obok Sandomierza, pod Konarami (1915 r.) 
iż można powiedzieć, że z jego trudu i z po­

krwi legjonowej zrodziły się warunki, umo­
~Llt<rJla,al~e otwarcie szkoły (1915), wobec ćzego słu­

jest rzeczą, by Jego Imię było godłem zakładU. 
Tak sformułowane pismo wysłała Dyrekcja 

rogą służbową przez Kuratorium i Ministerstwo 

W. R. i O P. do Kancelarii Cywilnej Pana Marszałka. 
O przychylnem 7.ałatwieniu sprawy dowiedział 

się dyrektor zakładu w dniu 11 marca b. r. 
Zakład postarał się o ozdobny adres dzięk­

czynny i imieninowy wymiaru 100X70 cm., w poło­
wie zgięty. Na stronie l-ej było godło państwowe, 

widok ratusza i budynku zakładu, herb miasla San­
domierza, data 19.111.33 kólumna ze zniczem i uskrzy­
dlona postać młodzieńca w kolorach województwa 
sandomierskiego. Na 2 ej stronie jest napis "Panu 
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, swemu Patro­
nowi, w dniu Imienin składają najserdeczniejsze źy­
czenia z wyrazami czci i hołdu uczniowie i nauczy­
ciele Gimnazjum Państwowego w Sandomierzu. Na 
g-ej stronie umieszczono datę 19.m 1933 r., oraz 
fotografję budynku szkolnego, Rady Pedagogicznej 
Komitetu Rodzicielskiego,poszczególnych klas i huf­
ca szkolnego, prezentującego broń na tle Sando­
mierza. Na 4-ej stronie dano widok ogólny Sando­
mierza oraz umieszczono podpisy. Rady Pedagogicz­
nej, Komitetu Rodzicielskiego, Sejmiku~ gmin szkol­
nych i organizacyj szkolnych (Kółko krajoznawcz. 
Hufiec szkolny, Harcerstwo, Bratnia Pomoc, Soda­
licja, Kółko L. O. P. P., Kółko L. M. i Ku Sklepik: 
szkolny, Kółko Czerw. Krzyża, Pisemko szkolne 
"Spójnia" i Kasa Oszczędności uczn.) Adres jest 
dziełem p. Br. Kołc1.ykiewiczówny z Sandomierza. 

Adres zawiozła do Belwederu dnIa 18 mrca 
. delegacja, złożona z dyrektora p. E.. Żuławy, preze­
sa Komitetu Rodzicielskiego p. Br. Patra i marszałka 
sejmiku szkolnego, ucznia kI. VII W. Króla. Dele­
gacja złożyła adres w kancelarji cywilnej P ana Mar­
szałka. wpisując się do specjalnej księgi jako dele­
gacja, która dziękuje za patronat i składa życzenia 
imieninowe i wyrazy hołdu. 
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Delegacja była też na uroczystości składania 
hOłdu Panu Marszałkowi w Belwederze przez szko~ 
ły Warszawy i okolicy, oraz delegacje szkół z ca­
łej Rzplitej, które w imieniu Pana Marszałka przyj­
mował P. Minister J~drzejewicz na dziedzińcu Bel­
wederu. 

Zakład urząd~ił w dniu 18 marca, jako w dniu 
w którym szkQły składały hołd Panu Marszałkowi, 
uroczystość nadania imienia zakładowi z przemówie­
niem zastępcy dyrektora prof. Kameckiego i ucznia. 
kl. VlII Stasicy, deklamacjami i śpiewem, wobecno_ 
ści przedstawicieli szkół i władz. 

Uroczystość zakończyla się bankietnm, urzą­
dzonym przez Dyrekcję dla Rady Pedagogicznej 
i przedstawicieli władz i szkół, na którym wzniesio­
no szereg toastów i złożono wiele życzeń. 

Słów par~ O przysposobieniu 
wojskowem. 

Tyle się w ostatnich czasach mówi i pisze o ko­
nieczności wychowania fizycznego i przyspos.obie­
nia woiskowego, że, zdawałoby si«, nikogo się już 
nie znajdzie ktoby nie był przekonany o korzyściach 
płynąeych z tej pracy zarówno dla P<lństwa jak i o­
bywateli. A jednak często się przekonuj~my, źe tak 
nie jest, że wiele ieslcze błędnych pojęć odnośnie 

do tej pracy pokutuje w społeczeństwie zwłaszcza 

Gorące dni Rady Miejskiej 
Sandomierza. 

Następnego dnia, t. j. we wtorek, Sandomierz 
miał tak uczciwe widowisko, jakiego dzieje jego za­
pewne ani przedtem ani potem nie znały. 

Zdaje się (bo tak domyślać się należy z pro­
testu Kunickiego Sebestjana), że poniedziałkowe po­
południe i wtorkowy poranek zeszły Sto gniewowi i 
Zapartowi na gorączkowem jednaniu sobie zwolen­
ników, przyczem doszłQ, jak to Kunkki podkreśla, 

aż do podburzeRia zwołanego przez nich pospóJ­
stwa. Jakich środków używali odpaleni od dzier­
żawy konkurenci, nie wiemy. Czy była to "ki8łba­
sa wyborcza", czy obietnice zysków - domyśleć 

się nie sposób, w każdym bądi razie napewno mia­
ło tu 2Jastosowanie wskazówki przysłowia, głoszące­
go, że "papką, ~za.pką i solą lu<łzie lud:l,j ni,ewolą". 

We wtQre~ Zapart, j~o burmistrz, Gładki Jan, 
Sebesłjań.ski Piotr, Kapusta Wa .... rzynjec, dctwni raj­
cy, SuijlJla: Stanisław, Jedliński Piotr, ławnicy, no i 
łąk się- to- nw.)\(i, a m{)ie trzeba było powiedzleć, 

aby bęzpliawiu na~ć cec"y praw." "mjsłT~ cecho­
w~ i powszechność mieiska n puS2CZ~:~ folwar1d miej­
"kie Stogniewowi 'la 1800, zł. lliI. 3 kła. 

wśród starszej jego genaracji, która bądź co bądź 
wywiera znaczny wpływ na młodzież. 

Nieraz jeszcze można usłyszeć zdanie, że np. 
członkowie oddziału Związku Strzeleckiego będą 
podczas poboru do wojska przedewszystkiem bra{l ~ 

pod uwagę i zmuszeni po odbycia służby wojsko­
wej, której by inaczej mogli uniknąć. 

Nietrudno odgadnąć, że takie nastawienie do­
obowiązku odbywania służby wojskowej jest skut­
kiem ustosunkowania się do tejże służby w byłe i 
armji zaborczej, której pełnienie było słusznie uwa­
żane za strat« czasu. Teraz, kiedy Polska posiada. 
własny byt państwowy, powinniśmy juź na te spra­
wy patrzeć inaczej. Czas otrząsnąć się z dawnych 
nałogów! Gdy młodzieniec odbywa dziś służbę woj­
skową, nie służy już zaborcy, lecz własnej sprawie, 
służy własnemu Państwu. Zresztą komisje poborowe 
badają przedewszystkiem stan zdrowia poborowych 
i rezultat tego badania rozstrzyga o odbywaniu słu­
żby wojskowej. 

Inni obawiają się znowu. że w razie wybuchu 
wojny ich synowie, będąc już przygotowani, musie­
liby pierwsi ruszyć na front. Obawy te, pomijając 

już egoistyczne _ich zabar.vienie, są również pozba­
wione poosta w. 

Polska nie prowadzi polityki jDlpefjaJ i sl~ ([nfi . 
żadnemu sąsiadowi nie zagraża i wytrwale dąży do 
utrzymania pokoju, tak nam dziś potrzebnego; nie 
ulega jednak wątpliwości, Żl. Państwo nasze nie od­
da bezkarnie ani piędzi naszej ziemi, że każdy, kto-

Przeciwnicy Zapar!a i Stogniewa mogą sobie 
pozwolić iedynie na protesty, które też skwapliwie 
wciągają do akt. 

Występuje tedy Gryglowicz i każe do akt miej­
skich wciągnąć takiej treści oświadczenie: 

I sz ia otrzymawszy arendę od P. Burmistrza , 
na ten czas własnp.go, na io subdelegowanego, cum 
consensa fam reside n tfu m, quam antiquum COIl­
sulum, Advocati et scabinorum Totiusqae Com ma­
nilati-s za zgodą tak urzęduiących, jak i dawnych 
radziec, wójta i ławników oraz całego pospólstwa), 
Pan. Burmistrz Maciey Zapadh, który na ten czas 
nie jest burmistrzem, bo będ.ącz. competitorem sub­
delegował P. Ale.Jl5ego, mnie arendę chcze Odjąć, g 
zapis (,) ktory,m na nie otrzymał, dnia zwykłego 

według dawnych zwyczajow, podnosi, którego ia de­
claruj-ę się n,le odstąpić, !J owszem przy nim mocz­
no stoiącz(,) o//eruie prawem czynić z luu.dym(,) 
z kim. mi będzie należało ralione praem.lssorum{,) 
zem ia także y z PaTtem Stogniewem. który wiechqcz( J 
zem ia arendę otrzymaJ y /wJacią sprawił. która 
~ kilkad:ziesiąl złotych Ioosztuie (,)mnie w aren­
d7,.ie sapplontuie". 

RQWQOC2eŚnre Al. Dalkowic1l, "wytrwale sWiąc 
na gruDcie wczoraj dokonanej, a de akt zaciągnie­

tej d~er;z<awy", oZftajmia. ie wcale ale to wca~e nie 
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kolwiekby w.y.{!i'ą}Jnął' rękę. po 6* nlUm!j Ojcz:y.zny 
musiałby' ottrL}mlać naiei)'ltą odpT><łwę. W tym wy­
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Cala Polska Ba pomoc Wilnu .. 
padku Wolska· byłaby- zmUSZ0na' do samoobrony. I?tóż z naS' nie ma szoz6fego' sentymentul dła 
i niktby li4ę nie mógł uchylić od spełnienia sw.ego. Wilna, miasta pittknyahl kościołów, miasta siJł:l.lRi 
obowiązku, a odpowiednie przygotowanie byłby rozkołYsanych dzwonów, miaBta wieszczów. n'8szyah 
zmuszany uzy:skać w baraz{)' krótkim czasie. W bylbj i królów nSMych, miasta wielkiej ' miłosci l boi"ej i 
armji austnjacltiej np .. już okres sześcioty.godniowe- ludzkiej, miasta św. K'Ćł7ł1mierza Krnlewicza' i Naj­
go wyszkolenia uwa,żano za wYJStarczający. . święts-z-ej Panny 0strobratnsHlei,.miasta jlięłł:n6j ludz-

Jako. uczestnik wojpy. światowej byłem kijka;. ki ej tęsknoty i ukochania, miasta B'lrrbary Radmwił •• 
krotnie świadkiem ujemnych dla jednostek skutków łówny i Z}'glnunta Aug>ttsta?l Kto nie dozlldł w Wił~ 
tak pospiesznego ćwiczenia. Młod~i chłopcy, którzy nie t~ swoistege przyjęcia, którego gdtrieind'Łit!i' 
swieżo ' przybyli na front, padali w takich s}ltuacj~ch doznać nie moma. WSl!yscy kocł\temy Wilnol mimo, 
w jakicht wyćwiGZ-ony. żołnierz mógł! spełnić zadanie że nie- WS7sySCy moie 1IIlatny tten. piękny gród! Jar 
2 dużą dozą praw.dopodobieństwa) że sam szkody gl e lIonów-. 
nie poniesie. Żolnier:L na froncie jest często'zmączo- A Wiln~ 'lItlala7.ł6 się' d"Liś W· w-i6lkiej ' potTl1Jebitt. 
ny, niewyspafJY" w:skut~k czego jego umysł niezaw- Oto prastara Katedra WileńlłlłCf' stoi: pr.7AKi gY()~~ 
sze może działać tak sprawnie, jak w normalnYGh ruiny. Pięł«ly stylowy gmach} o~ba mhJstaiłwa;u, 
warunkach,. Chcąc w tych okolicznościach. wyw.iąt pomnik kultury naszej na ziemiach wschodnich, ma, 
zywać się z ządań, trzeba w. wielu wypadk.ach pos- że lada' dzień- runąć, p-otrzeŁhlje'rat\lnRu : W'i~kcrpl)\. 
łępować wprost automatycznie, mie.ć nawyki, które wódź z roku 1931 podmyła fundamenty, zarysowały 
już weszły jakby w krew. żołnierza; a to wst.ystko się. ściany. Społecz611sbNo w.ileńsk4e stcmęło do pra­
zdobywa- się t~lko l przez dłuższe, sy.stematvczne cy, dało co mogło, 334 tysiące zostało zebrane i wy­
j celowe ćwiczenie. dane na umocnienie portyku Bazyliki Wileńskiej, 

Pospiesz~ie pny,g.otowany i{)łnierz niełylko, że a jest to część tylloo, potrzebnej flliaC.y.. - Dla urał'e» 
w wielu wypadkach nie bttdzie umiał opanować sy- wania Ba~yłiki WieleńRkiej potrzeba~ jesr.ct.6 około 
luacji, ale też i osobiście wi~cei będzie narażony BOf) tysię.cy· złotych. Tego społeo7Jeństwo wil.eńskicr 
niż żołnierz w~szkolony naleiycie. _ zdobyć już nie może, Trzeba wysiłku całej Polski, 

St. jezior. 

daje swej zg:ody na odebranie tej arendy. To samo 
czyni Kamiński Baltazar, a Kunicki Sebestjan w 
swem i w imieniu kolegów swych rajców oznajmia: 
.. Uporczywie stojąC' pr~y mem zdaniu, przy mym j 

kolegów moich głosie, oznajmiam, iż nie chcę dać 
gody do unieważnienia wczorajszej dzierzawy, a 

owszem nawet przp-ciwko tym, którzy podl:rurzyw­
zy pospólstwo i zrobiwszy zbiegowisko. dając po­
ód do lekceważenia powagi ich urzędu radziec­

kiego, chcą unieważnić akt już dokonany i to w 
niu, wyznaczonym przez zwyczaj, a od naj dawniej­
zych czasów zachowywanym, a tern powagę urzę­
ów radzieckiego i wójtowskiego pomniejszają-w 0-

ee czego- przeciw ważności dzisiejszej dzieriawy 
raz z kolegami memi protestuję", 

Sroda- i wtorek upłynęły przeciwnikom na pod­
lądaniu się i na obmyślaniu akcji woj~nnej. Wresi.­
ie w piątek Sto.gniew bluzgnl\ł w aktach nowym 
rotestem przeciw swym wrogom, a, szczególnie 
rzeciw Gryglewiczowi (f. 146). 

Protest ten zarzuca Gryglowjcwwi, Źtów nie­
omny na pm..y5i'}g~, wzgardziwsq prawami, dzia­
ąc na szkodę minta, już od 3 czy 4' tygodni przez 

przetargu prowadził WTa7J z. rajcami Dal­
iczem, Kunickim i wójtem Jancnn Sebestjańskim 
miejscach skrytych" zmowy na szkodę jego, 

jak długa i S"Leroka Dlateg.o Ministerstwo Spr8IN. 
Wewnętrznych na prośbq Główneao Komitetu Rato· 
wania Bazyliki Wileńskiej wyznaczyło d7Ji8ń 2 kw.ie-

Stognia.wa, który w przeciąlJl.L osŁatniah tt'7Jeoh. Jat 
był dtd6riaw~ą. folwarków. iz sy,ykował . mu ~bę. 
podwy.źS7:YwS7.0/ czynsz d~ieriawny; cht)c'popnedtti 
dzierżawcy rocznie tylko 500 zł: pl~\::ill; zarzuca' mu 
dalej, że obiecywał dać więe~j, lecz t'o tylko w tym' 
celu, aby wy~yźć z dzierżawy jegoj Stog.J'liewa, któ. 
ry, jak{) arendator, po pOg\Orzeniu. miasta. i folwar.­
ków poniósł wielk~e wydatki, aby wznieść na no.wo· 
budynk>i gospodarcze. Wobec tego on; St\JgllieW\ 
do króla się uciecze przeciw Grygłewiczowi; a to 'Z' 
racji zaróWno zmowy, iak i strat i wydatków na 
spór. 

Był to ostatni strzał z działa cięikielłO kalibru. 
"Spiskowcy" tyma~em milczą 

Skutek tej niezgody był ten~ że mi"to nie­
miało dzierżawcy, gdyż ani Stogni~w, ani jego 'pl'Ze­
ciwnik nie' mogii objąć arendy. Sprawę rm1e±ało · roz-. 

str'Lygnąć jakoajrychlej, gdyż clio<hjło o pieni4dze, 
których miastu bardzo brakowało, to też w nastę.­

pnym tygodniu, gdy na Stogniewa prr.ycho.d.zi kolej, 
objęcia burmisłtzostWBł z,woJywa on cechy i p.o.s. 
pólstwo i pyta, czy w dai~ym ciągu stoją pay. o~' 

daniu mu dziCTżawy, Oczywista, że tłum nic inne­
go nie mógł zrobić . tylko pnyznać mu dz.ierżawę. 
(f. 148). A więc Stogniew z..wycięiył! 

Zdawałoby się, że sprawa już ostatecznie zo-
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tnia r. b. jako "Dzień Rafowania Bazyliki Wileń- Kurs podi,nsłruktorski modelarstwa łot~ 
skier Wszęązi:e PQlwortyly . iąWojewódz.kie KoIDr-< Jticzego, zorganizowany przez Powiatowy Komitet 
tety Ratowania Baoz:yliki Wileńskiej. Wszędzie ""la- L. O. P. P .. w Sandomierzu, a prowadzony przez 
dze kościelne i państwowe zarządziły ?;bjórkj w koś- instruktora p~ JuJj~na Grabowskieg.o, zakończył się . 

ciolach i zbi'órki publiczne, wsz.ędzie organizacie dnia 26 marca b. r. , 
społeczne , stają do. energicznej pracy. Polska ' cała Kurs liczył ,38 uczestników, rekru'tujących się 
musi przyjść z 'pomocą Wilnu, całe społeczeństwo z pośród młodzieży gimnazjalnej j szil:()ły powszech­
naszego par. stwa zdobędzie się w dniu 2 kwietnia nei oraz kilku pp. nauczycieli z powiatu. 
na największą ofiarność. Kursiści wykonali ogółem 47 modeli łatających 

Któż z nas zapomi o Wilnie? Na naszym tere- o estetycznym wyglądzie i trwałej Gudowie. 
nie także powstał Wojewódzki Komitet' Ratowania Zakończenie kursu odbyło się w sali Gimna· 
Bazyliki Wileńskiej, który energicznie zabrał się do zjum 'Państwowego w obecności Prezesa · Komitetu 
pracy, zarządzone są zbiórki w kościołach i na uli~ POWiatowego· L. ' O. P. P. starosty p. D-ra L Pola­
cach. ' Nie , wątpimy, że całe nasze społeczeństwo nowskiego, viceprezesa p. D-ra T. Pra-ckiego, dyr. 
pomimo trudnych czasów, poprze ofiarnie akcję tak gimn. p. E .. Żuławy, wydawcy "Głosu Wsi." p. - Sto 
drogą sercu każdego polaka. .Gawrońskieg~ -oraz opiekuna gimnazjałnego Koła 

Jednocześnie otwieramy listę ofiar w naszem L O. P. P~ prof. p. M. Ko~ecznego. , 
piśmie. ,-, ~odeiarze popisywali się swemi "aparatami" 

Wiadomości 
Z MIASTA. 

Ujęcie złodzieja. Nocą 19 na 20 b. m. z,e 
składu' wędlin Bazanta Pawła skradZIOno przez okno 
zapomocą haezyka towar, wartości około pięćdzie­

sięciu· złotych'. P olicja rychło wpadła na trop złodzle­
ja;.którym okazał się Stefan Ciarneckl z Zaleszan na 
prawym. brzegu' c Wisły). Złodziej, u którego znale. 
ziono skradZIony towar" przyznał SIę do wllly. (r.) 

-
stała załatwiona, gdyz "spiskowcy" ani protestów 
nie WDUSZą, ani do Króla się ·ni~ odWOłUJą, lecz choć 
w aktach cicho, walka widoczllIe w dalszym ciągu 
trwa idągnie się przez calutki Boży rok, jak to wi­
dzimy z aktu (f. :lU), ~pisanego we wtorek po nie­
dzieli Laałal e quadrag. 1617 roku. Miasto w tym cza­
sie znalazło się w trudnościach płatniczych. Burmistrz 
ówczesny; Jan' Sebestjańskl, wzywa Stogniewa j py­
ta go, ffty nie da z.aliczki na dziel'Żawę. Wezwany 
oświadeza, że nie da ani grosza i nIe ma zamiaru 
dać, gdyż .rajcy nie chcą ani uznać go za dzierżaw­
cę ani przedstawić królowi sprawy do rozstrzygnię­
cia. 

Przez całe trzy lata Stogniew dzierżawę miał 
w swych rękach, lecz wreSZCH: z niej go wyparto, 
w 161& r;, gdy pu :tCzorro folwarki Marcinowi Gry­
glowiczowi za 1500 zł. na 3 lata. 

Sprawa ta znalazła zakończenie dopiero w 
wyroku- Komisarz.y królewskich, którzy zjechali na 
1l1iejsce, aby , rozstrzygnąć zatarg pomiędzy Radą 
miejską a Sandomierzem, zatarg który był jednym 
z ostatnich (bodaj) epizodów walki pomiędzy pos­
pólstwem a patrycjatem naszego miasta, a który za­
czął się w:Spólnem wystąpieniem Radyi communitatis 
przeciw dziedzicznemu wójtowi Sandomierza i szcze­
gólnie ostry char~kter przybrał w latach 1567- 70, 
gdy to' pospólstwo chce choć IJ'.[ małym stopniu 0-

graniczyc zachłanność panów radzieci mieć choć 
jaki taki głos przy ro~strzyganju spraw miejskich. 

. R. K. 

oraz wykonali szereg interesujących i uąatnych ćwi­
czeń pokazowych i rytmicznych. Podkreślić należy 
dużą sprawn<:>ść modeli i ogrom włożonej pracy, co 
przy krótkię~trwaniu kursu - bo zaledwie dwa t y­
godnie-tempardziej się wyróźniało. 

Prezes Komitetu Powiatowego L O. P. p, p. 
Dr. L. Polanowski, starosta sandomierski, r02dał 
świadectwa uczestnikom kończącym kurs, podkm­
ślając przytem znaczenie lotnictwa dla Państwa i po­
t rzebę pracy dla niego. 

Miłą Uroczystość zakończyła wspólna fotograf ja 
i "puszczanie" modeli na dziedzińcu gimnazjalnem. 

Nastrój serdeczny. Zapał ogromny. Przyszłe 
"orły" szykują się do zdobycia powie(rza. ' - . 

Baczność J'odzic~. 'W P ańsŁwowerri Gimnaz­
jum męskim w Sandomierzu b~dzie otwarty w roku 
szk. 1933'4 -0 ile zgłosi się odpowiednia ilość kandy­
datów równoległy oddział kl. lV -ej dla absolwentów 
7 k lasowej szkoły powszechnej. Można zgłaszać się 
kartą pocztową, podając: Nazwisko i imię, datę uro­
dzenin i adres. Wiek przepisany do ter klasy: uro­
dzenie od r. 1919 l-go stycznia do l·go stycznia 
1921 r. ewentualnie o 2 lata starsi t. z. urodz. do 
l-go stycz. 1917 r. 

Z POWIATU. 

GoŹlice. Ponieważ w roku ubiegłym z braku 
funduszów Seimik cofnął dodację dla ochronki w 
Goźlicach, przeto_ ta kowa zoslała unie.ruchomiona. 
Fakt ten dotknął niezmiernie goźliczan, rozumieją­

cych jaką rolę spełnia ochronka pod wzglęąem wy­
chowawczym .. To też na skutek inicjatywy b. ruch­
Jiwego zarz.ądu Koła Gospodyń Wiejskich z preze­
ską p. Stefan ją Adamczakową, a przedewszystkiem 
dzięki jej pomocy w postaci bezinteresownemu od­
daniu 2 izb na ochronkę, takowa została znów uru­
chomjona~ Pracę. prowadzi p. Trojanowska. Ilość. 

.dzieci w ochronce dotąd dochodzi do 28. Tu nale­
ży podkreślić ofiarną prac.ę społeczn~ nielylko pani 

.. '. 

. , , . 
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czakowej, ale i mieszkańców Gożlic, którzy 
ogą składek od dziecka przyczynili się do pow­
nia tak pożytecznego zakładu wychowawczego. 

tym względem Goźlice (mogą być przykładem 

a wszystkich wsi naszego powiatu, że przy do­
ch chęciach, nie wyciągając rąk do skarbu wspól­
o, można tworzyć i zakładać pożyteczne insty­

cje i zakłady wychowawcze. 

GoŹllce. W dn. 26 tutego b. r. członkinie 

Gospodyń" i członkowie "Zjednoczonego 
iązku Młodzieży Województwa Kieleckiego" 

Inemi siłami wystawili sztukę teatralną "Zawieru­
a " pod kierownictwem i reżyserją p. Jana Brosia 
ejscowego nauczyciela. 

Przedstawienie udało się dobrze, szczególniej 
yróżnili się grą swoją p. Kazimierzowa Pol itowa 
p. Polit. 

Czysty dochód z przedstawienia przeznaczono 
"Świetlicę" i powiększenie miejscowej apteczki 

. ubiegłego roku przez "Koło Gospodyń", 
inicjatywy p. Stefanii Adamczakowej. 

Po przedstawieniu odbyła się wspólna kolacja 
gotowana przez "Koło Gospodyń", w której 

zięli udział mężowie członkiń, p. Dyr. Piątkiewi­
owa ze Zdanowa, Ks. probosLcz Wł. Konofalski, 
P. Zięba kierowo szk. z Łownicy, miejscowe nau­

ycielstwo, oraz młodzit:ż "Zjednoczonego Związku" 
Po kolacji odbyła się zabawa taneczna pod­

as której panował b. miły i wesoły nastrój; wszys­
z werwą i życiem tańczyli naSle polskie "ma­
ki" i "oberki" do białego dnia. 

Ze Stl'aiy Pożarnych. Naczelnictwo Straży 
iowych rejonu 3-go Klimontów w Usarzowie 
ruzowało. Iw dniach 11 i 12. 'l 33 r. dwudnio-

kurs pożarniczy, który sil( odbył w Klimontowie, 
dząc 40 słuchaczy Creprezentujących 5 straży 
ów, Leszczków Włostów, Zakrzów, Klimon­

, inne straże z rejonu Słabuszowice, Słoptow, 
obT'Lany kandydatów na kurs nie wydelegowały. 

Na wykładach były obecne i żeńskie oddziały 
ńskie, Pożarnicze z Klimontowa i Zakrzowa. 

Wykładowcami na kursie byli panowie: lnstru­
Pożarniczy Klemens Jerka, wykładał o pożar­
. Naczelnik rejonu Siatrak Stanisław- wykła-

o narzędziach poiarniczych i t. d. Lekarz Okrc;­
y p. Dr. Ibnatowicz -- wykładał o ratownictwie, 

at rej u - członek zarządu Straży Klimon­
, Oleszek-wykładał o zaopatrzeniu wodnem. 

Kursiści w myśl regulaminu byli skoszarowani. 
Po wykładach przez pana Instruktora Jerkę 

wiet1 c były obrazy: l} Higjena w życiu czło­
objaśniane przez; D-ra lhnatowicza i 2) Ga­

- pana Instruktora. 

Po nąbożeństwie w którem kursiści wtiC;li 
ziaŁ odbyła się wspólna fotografja. 

PanujĄcy zapał,. zainteresowanie j chęć do pracy 
podporządkowanie siC; surowej dyacypJinie 

śwjadczyło o tężyznie i żywotności drużyn strażac­

kich rozumiejących to, że pracując na niwie strażac­
kiej, pracuje SIę dla dobra naszej ukochanej Ojczyzny. 

Sprawy rolnicze. 
Ułatwiania parcelacyjne 
Przebudowa ustroju rolnego polegająca na roz­

drabieniu wielkiej własności rolnej jest zjawiskiem,. 
któremu poświęcano w Polsce zawsze wiele uwagi, 
ze wzgltCdu na jego wielkie znaczenie pod wzgl~­

dem społecznym i gospodarczym. Głównie dzięki 
polityce gospodarczej Rządu i instytucyj państwo­

wych z P aństwowym Bankiem Rolnym na czele od 
1919 r. do 1931 r. utworzono 519.600 nowych gos­
podarstw obejmujących obszar 2.027.600 ha. Parce­
lacja wykazywała sŁały rozwój aż do 1930 r.; jed­
nakże przesilenie gospodarcze wpłynęło na nią w 
ost itnich latach w sposób hamujący. 

W dzisiejszym sŁanie rzeczy po stronie chęt­
nych do nabycia ziemi ujawnia się, zrozumiały w czask 
przesilenia brak wolnej gotówki, podczas gdy sprze­
dawcy, właśnie ze wzgłędu na kryzys dążą do za­
wierani a tranzakcyj gotówkowych. 

Sytuacja jest o tyle niepomyślna, że i Państwo­
wy Bank Rolny, który w znacznym stopniu finan­
sował ruch parcelacyjny, zmuszony był, począwszy 

od 1930 r., zawiesić przyznawanie nowyt;h kredytów 
długoterminowych ze względu na trudności w loko­
waniu swych listów zastawnych. Powstał więc taki 
stan rzeczy, źe pomimo silnego spadku een i wiel­
kiej podaży ziemi oraz licznej rzeszy chętnych na­
bywców, obroty ziemią znacznie si~ skurczyły. Poza 
temi przyczynami gospodarczemi znaczną trudność 
w normalnym rozwoju parcelacji stanowiły dotych­
czasowe przepisy prawne, utrudniające wolny obrót 
ziemią i ustalające bardzo ścisłe warunki co do 
wielkości przewłaszczanych gruntów. 

W celu uchylenia tych niedogodności prawnych 
i mając na widoku ożywienie parcelacji, wydano 
ustawI( z dnia 12 marca 1932 r. ,,0 ułatwieniu spłały 

uciążliwych zobowiązań obciążających gospodarstwa 
rolne". (Dz. U. RP. Nr. 25, poz. 221). Ustawa ta 
ma na celu 'ułatwienie rolnikom spłaty uciążliwych. 

zobowiązań drogą cZl(ściowej lub całkowitej od­
sprzedaży ziemi. Moźe być wil(c słosowana tyłko 
wtedy, gdy parcelacja ma na celu oddłużenie ma­
jątku. Zgodnie z tą ustawą rolnik może sprzedać 
lub nabyć ziemię niezależnie od ograniczeń, wypły­
wających z ustawy o reformie rolnej. 

Należy jednak zaznaczyć, że w ustawie zabez­
pieczone zostały interesy służby folwarcznej, która 
będzie mogła nabywać działki na specjarnych ulgo_ 
wych warunkach. 

Zarówno sprzedawca jak i nabywca mogą usta' 
lić dobrowolnie, w jakim trybie dawnej ustawy z dn~ 
28 XU. 1925 r. o wykonaniu reformy rolnej. czy tei 
nowej z dn. 12 III. 1932 r. zamierzają dokonać aktu. 
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kupna sprzedaży. Nowy tryb postępoWania przed· 
stawia duże kor7yści zarówno dla sprzedawcy jak 
i nabywcy, gdyż daje możność dowo1ńego ustalenia 
wielkości przewłaszczanych parcel i możność wyzy­
skania, w Fazie niedojścia do porozumienia z wie­
rzycielami hipotecznymi, dobrodziejstw przepisów 
o przymusowej segregacii hipotek. 

Nabywca pozatem osiąga przy nowym tryhie 
korzyść wynikającą z całkowitego zabezpieczenia 
zadatku, zdeponowanego w Państwowym Banku 
Rolnym, gdy dawniej zdarzały się często wypadki 
przepadania zadatków, jeżeli sprzedawca został zli­
cytowany przed przepisaniem tytułu własności. 

Sprzedawca natomiast osiąga możność spłaty uciąż­
liwych zobowiązań i podatków, - w wyniku czego 
pozostaje on właścicielem mniejszego lecz niezadłu­
żonego gospodarstwa. 

Nowy tryb postępowania uchyla więc główne 

niedogodności dotychczas obowiązujących przy par­
celacji przepisów prawnych. 

Trudnościom kredytowym, na jakie w ostatnich 
latach napotkała parcelacja, zapobiega w znacznym 
stopniu Państwowy Bank Rolny, uruchamiając tani 
kredyt długoterminowy w 40 i pól·letnich 4 i pół proc. 
listach zastawnych Banku. Uruchomienie tego kre­
dytu stało się możliwe dzięki temu, że wymienione 
listy zastawne będą przyjmowane przez Skarb na 
spłatę zaległości podatkowych oraz przez banki 
państwowe na spłatę zaległych kredytów, wskutek 

czego uzyskały one znaczną obiegowość i będą po 
szukiwane na rynku, a wit(c dla instytucji emitują' 

cej, którą ' jest P aństwowy Bank Rólny t odpada do· 
tychczasowa troska o wyszukiwanie nabywcy dla 
emitowanych przez nią listów. Nabywcy gruntu mo· 
gą korzystać obecnie z pożyczki na kupno gruntu do 
wysokości 50 prc. szacunku, przyczem spłata tych 
pożyczek nastt(puje w ciągu 40 i pół lat. Dotych· 
czasowe natomiast pożyczki parcelacyjne oprocen· 
towane były na 7 prc. w stosunku rocznym i uma· 
rzane conajmniej w przeciągu 30 lat. 

Poza temi korzyściami dla nabywcy wynikają · 

cemi z obniżki oprocentowania i przedłużenia okre­
su spłaty, nowy kredyt parcelacyjny przedstawi. 
znaczną dogodność dla sprzedawcy. Mianowicie po· 
siadacz dowodów lokacyjnych na 4 i pół prc. listy 
zastawne Państwowego Banku Rolnego, może, zgodo 
nie z nowemi przepisami Ministra Skarbu, spłacać 
niemi swe należności wobec Skarbu z tytułu zaleg' 
łych podatków państwowych bezpośrednich, spad· 
kowego od darowizn, oraz podatku majątkowego. 

Ponadto sprzedawca gruntu może spłacać takie rni 
dowodami lokacyjnemi zabowiązania z tytułu poży· 
czek .w Państwowym Banku Rolnym i Banku Go' 
spodarstwa Krajowego. 

Zespół tych nowych zarządzeń zarówno w za· 
kresie przepisów prawnych jak i kredytowych stwa' 
rza daleko idące możliwości dla rozwoju ruchu par' 
celacyjnego i poprawy stanu zadłużenia gospodarstw 
rolnych. 
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